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ROK XVI. 


Zamach na Skałłona przed sadem. 


WADOWICE. (tel. wl.) Rozprawa przeciw 
p. Dobrodzickiej, oskarżonej o zamach na gen. 
— gub. wa szawskiego  Skałłona, rozpoczęla się 
dziś rano przed tutejszym sądem obwodowym. 
Przewodniczy prezydent sądu dr. Stawarski. 
jako wotanci zasiadają radcy są. Majewski i 
Krywult. Oskarża prokurator dr. (Gruszczyński, 
broni odw. dr. Tiazarski, protokół prowadzi dr. 
Bribram. Na lawie przysięgłych mieszczanie i inte 
ligencya. 
r  Oskarżona Wanda z Krahelskich Dobro- 
dziska, urodzvna 14 stycznia 1886 r. w miejsco- 
wości Mazurki w gub. mińskiej. Ojciec jej Ale- 
ksander przebywał przez 5 lat na Syteryi, ze- 
słany tam przez rząd rosyjski administracyjnie. 

Oskarżona przyznaje się do wykonanią za- 
machu na gen. — gub. Skalłona, co uczyniła z 
vala świadomościa. I)o winy atoli się nie poczu- 
wa, działała bowiem wiedziona uczuciem patryc 
$ycznem. Chciała zgładzić gen. Skabona jako 
Giemiężcę polskości: czym jej zatem był tylko 
ceakcyą na cały szereg gwałtów i bezprawi ze 
streny resyjskiego gubernatora. 


Akt oskarżenia. 


WADOWICE, 17 lutego. 


Z odczytanego dzisiaj na rozprawie w Wa- 
dowicach aktu oskarżenia przeciw Wandzie 
Dobrodzickiej przesyłam ciekawsze ustępy. 


SZCZEGÓŁY ZAMACHU. 


Wedlug aktu oskarżenia zamachu na jeneral 
gobernatora Skalłona w dniu 5 sierpnia 1906 
soku dokonano w okolicznościach następujących: 

W dniu tym miał właśnie gubernator Skal- 
Won złożyć urzędową wizytę niemieckiemu wi- 
ekon qowi baronowi Lerchenfeldowi, zamiesz- 
kaleruu przy ulicy Natolińskiej pod Nr. 9, a to £ 
ej okazyi, ponieważ go przed kilkoma dniami 
zaczepił i obraził pewien mężczyzna w oficer- 
skim mundurze na ulicy. Gubernator Skałłon 
wyjechał z zajmowanego przez siebie pałacu, 
gowozem w towarzystwie adjutanta barona 
Kruedener-Struwe pod osłoną oddziału kozaków, 


m złożywszy bilet u barona Lerchenfelda, powra- 


@? do siebie ulicą Natolińską. 

Gdy powóz przejeżdżał koło domu Nr. 12 przy 
ulicy Natolińskiej, rzucono nań z jednego z 
G©rnych pięter tego domu trzy bomby szybko 
tedna po drugiej. 

Jakkolwiek żadna z bomb nie eksplodowała 
<Mkowicie, ani też nie spowodowała. znaczniej- 
szych spustoszeń į jakkolwiek gubernator Skal- 
ton i adjutant baron Kruedener-Struwe nie ad 
mieśli żadnego szwanku, ani tez pojarni nie gn- 
snał uszkodzenia, to jednak wskutek częściowego 
wybuchu, połączonego ze silnyre hukiem, kilku 


s 


zołnierzy, stanowiących eskortę powuża gaber- 
natora, upadło na ziemię i doznało vszołomieria, 
jako też uszkodzeń cielesnych. 

Już w czasie przejazdu gubernatora Skal- 
łona z pałacu do mieszkania barona Lerclienfe]- 
da, jakoteż w drodze powrotnej zauważyły osoby, 
towarzyszące gubernatorowi, że pewna młoda 
kobieta w jasnej toalecie stała na balkonie drn- 
giego piętra domu n. 12 i spoglądała na ulicę, jak 
również widzieli świadkowie czynu, że pociski 
wybuchowe rzucone właśnie z tego mieszkania, 
do którego balkon należał, niemniej zauwazyli 
niektórzy świadkowie, że bomby zostały. rzucnne 
przez dwie kobiety w k erunku przejeżdżującego 
powozu. Spostrzeżenia te okazały się trafnemi 
albowiem mieszkanie Nr. 12 na drugiem pietrze, 

znaleziono po zamachu opuszczcnem tak, że 
nie ulegało wątpliwości, że kobiety. któro ze zaj- 
mowały, zdołały w zamieszanin i popłochu um- 
knąć niepostrzeżenie. 

Dochodzenia, przeprowadzone celem stwier 
dzenia tożsamości lokatorów mieszkania, z któ- 
rego bomby rzucono, wykazały, że mieszkanie 
to składające się z kilku ubikacyj, wynajęła na 
10 dni przed zamachem pewna dania, ptulająca 
się za Antoninę Kozłowską i że do nueszkania 
zakupiono w ostatnich dniach zupełnie now: 
urządzenie. poczem zajęły je trzy młode niewia* 
sty, z których dwie ubrane były wytworniej, 
podczas gdy trzecia ubierała się jak służąca. 
Posługiwały się pozornie prawdziwymi na naz- 
wisko Antoniny Iwanównej Koazłowskiej, Mar 
ryanny Petrownej Wiśniakownej i Katarzyny 
Michałównej Wójcikcwnej wystawionymi (pa; 
szportami, które następnie okazały się fałszy- 
wemi. Paszport 'łozłowskiej był przeznaczony 
dla damy, która tnieszkanie najmowała, podczas 
gdy paszport na nazwisko Wiśniakównej opie- 
wający należał do jej towarzyszki, a paszport z 
nazwiskiem Wójcikownej do służącej. 

Lokatorki mieszkan a, 2 którego, bomby 
rzucono, nie zameldowały się wcale w urzędzie, 
albowiem potrafiły obejść żądanie administra- 
tora domu, który domagał się wypełnienia kart 
meldunkowych. Atoli oprócz fałszywych paszper 
tów, znaleriono także prawdziwy, opiewający na 
nazwisko Wandy Krahelskiej i paszport ten, 
lącznie z różnymi, w mieszkaniu pozostawionymi 
listami i zapiskami, naprowadził ma ślad spraw 
czyni zamachu. Stwierdzono w szczególności, że 
paszport ten jest własnością Wandy Krahelskiej 
a obecnie zamężnej Dobrodziekiej, która poprze- 
dnie przed kilku laty bawiła na studyach w 
Warszawie. 


ZEZNANIA P. DOBRODZICKIEJ. 


= Wedlug aktu oskarżenia obwiniona p. Do- 
brodzicka w sprawie dokonanego zamachu gło- 
żyła na śledztwie następująee zeznania: 


Z funduszów partyi wynajęto i urządmwkie 
pomieszkanie w domu pod Nr. 12 przy ulicy 
Natolińskiej na drugiem piętrze j do mieszkania 
tego mając ze sobą trzy fałszywe paszporty, spre 
wadziła się W. Dobrodzicka ze swą przyjaci 
ką i ze służącą, niewtajenniczeną w plany pat- 
tyi, którą oddalono z mieszkania rano w dała 
zamachu. Wkrótce doniesiono jej, że barona. Lær 
chenfełda rzeczywiście na ulicy zaczepiono i: 
obrażono, i że w najbliższym czasie pojedzie doń 
osobiście jen. gubernator Skaiłon, aby go ze 
zniewagę przeprosić. W dniu 15 sierpnia 1908 
przyniósł do wynajętego pomieszkania pewiek 
członek organizacyi 4 pakiety, przedstawiająse 
się na zewnątrz jako drewniane pudełka z ety- 
kietą cukierń. W każdem pudełku znajdowała m 
bomba, a mianowicie: iwpHe były napełnione 
dynamitem a dwie jakąś inną nieznaną mater 
wybuchową. Z bomb dynamitowych miała byś 
rzuconą na ulicę tylko jedna. a druga miała 
pozostać w pomieszkaniu w tym celu, aby wpoiś 
przekonanie, iż używano jedynie dynamitu. de 
do sposobu manipulowania z bombami udziekit 
obwinione; Wandzie Dobrodzickiej į jej przyja- 
ciółce pewien członek organizacyi dokładnych 
pouczeń. W. dniu 17 sierpnia 1906 roku otrzy- 
mały wiadomość, że gubernator Skałłon nama- 
jutrz przejeżdżać będzie przez ulicę Natolińską, 
celem złożenia wizyty baronowi Lerchenfeldowi. 
W dniu 18 sierpnia pomiędzy godziną 4 tą » 
5 tą popołudniu siedziała na balkonie swege 
mieszkania; obydwie przygotowane były do rma 
cenia każdej chwili bomb, a nawet jedną bombą 
trzymała Wanda Dobrodzicka w ręku, spogląda 
jąc z balkonu na przejeżdżający powóz guber- 
natora Skałłona. Gdy w drodze powrotnej powów 
gubernatora znajdował się przy domu Nr. 13, 
rzuciła bombę w kierunku koni pojazdu, a nie 
słysząc huku rzuciła za powozem zaraz drugą 
bombę i wówczas spostrzegła płomień, jakotek 
dym, atoli powóz gubernatora jechał dalej. 
Przyjaciółka zajęła w czasie przejazdu stano- 
wisko w drugiem oknie od balkonu na lewo M 
prawdopodobnie także jedną bombę rzuciła. 

Po spełnieniu czynu włożyła na głowę pe- 
rukę, ubrała kapelusz z piórami i, narzuciwsay 
jasny płaszcz, opuściła z przyjaciółką mieszkan 
i wyszła niespostrzeżenie z domu wsiadła de 
fiakra, pożegnała się z przyjaciółką, potem wy- 
szedłszy z fiakra odbyła dalszą drogę piesza. 
została przy tej sposobności zatrzymaną, atoli 
zaraz uwolniona, pozostała następnie w War- 
szawie i okolicy jeszcze kilka dni, poczem przez 
Kijów i Brody odjechała do Lwowa. Wychodząg. 
z domu, przypomniała sobie, że w pomieszkania 
zostawiła swój prawdziwy, na własne imię opie 
wający paszport, atoli obawiając się ujęcia yo- 
stanowiła nie szukać go więcej. 

Przedostawszy się do Galicvi, bawiła pras 
pewien Czas wa Lwowie, a następnie w Krais- 


wie, utrzymując się z zasiłków udzielonych jej 
przez ojca, od którego także w październiku 1906 
ssku otrzymała paszport opiewający na jej wła- 
e nazwisko, Wandy Krahelskiej. Ponieważ po 
ummachu organizacya bojowa. porzuciła pracę, 
dlążącą do uświadomienia ludu, a natemiast pro 
wadniła propagandę czynu i aprobowała rabowa- 
mie kas publicznych, przeto niesolidaryzując się 
a mi dążeniami, zgłosiła w tym czasie z Kra- 
kawa pisemne wystąpienie z organizacyi. 


Przebieg rozprawy. 


WADOWICE. Rozprawa rozpeczęła się o 
godzinie wpół do 10 rano. Jako znawca mate- 
sgałów wybuchowych obecny Wojciech Kerst- 
burger, kapitan inżynierji, kierownik fabryki 
prochu z Wiednia. Jako tłómacz języka rosyj- 
skiego obecny znawca sądowy języka rosyjs- 
kiego prof. Zukowski z Krakowa. 

P. Dobrodzicka jest przynależną do Wa- 
dewic, albowiem mąż jej Adam, mieszkał w 
Wadowicach długi czas, ojciec zaś jego był 
dyrektorem Powiatowej Kasy Oszczędności. 
Adam Dobrodzicki kończył tutaj gimnazjum, 
Bastępnie studjował w krakewskiej Akademii 
Sztuk Pięknych. 

Po wylosowaniu ławy przysięgłych i ogól- 
mem przesłuchaniu obwinionej, przystąpiono 
do odczytania aktu oskarżenia. 

Obwiniona nie zmieniła się od chwili u- 
więzienia w Krakowie. O ile wiadomo, wyraża 
Są r wielką wdzięcznością o prezydencie drze 
$tawarskim z powodu nader ludzkiego trak- 
towania jej w więzieniu. 

W skład ławy przysięgłych wchodzą ku- 
per, dyrektor Towarzystwa zaliczkowego, urzę 

k arcyksiążęcy, rolnicy, jeden adwokat z 
Jordanowa, dalej ajent asekuracyjny, właści- 
eiel realności. Przeważnie ława złożona jest 
2 Polaków. 

Obwiniona ubraną jest w czarną aksamit- 
ag bluzkę, przy której nosi białe mankiety. 
Wiosy ma obcięte. 

P. Dobrodzicka zajęła miejsce przy osob- 
sym stole i położyła przed sobą akt oskarże- 
mia, Pedczas odczytywania aktu, śledziła pil- 
mie oczyma jeden wiersz za drugim. Obok niej 
siedzi w pewnej odległości dozorca, wachmistrz 
skraży więziennej. 

Przy ogólnem przesłuchaniu podała szcze- 
góły dotyczące miejsca zamieszkania, wieku, 
wykształcenia zaznaczone już w akcie oskar- 
żenia. Majątku nie posiada żadnego. Ojciec jej 
jest właścicielem majątku w gubernii mińskiej. 

Czytanie aktu oskarżenia skończyło się o 
godzinie wpół do 11-tej. 

W szczegółowem przesłuchaniu, obwinio- 
aa odpowiada, że zrozumiała akt oskarżenia. 
Przyznaje, że w towarzystwie drugiej osoby, 
której nazwiska nie podaje ani nie poda, rzu- 
eila dwie bomby na Skałłona w celu zamor- 
dowania go. Był to jeden z czynów organiza- 
eğ bojowej, której celem była niepodległość 
aarodu polskiego i zdobycie konstytucji dla naro 
du rosyjskiego; bez walki nie dałoby się to o- 
siągnąć. Rząd rosyjski sprowokowai Polaków i 
waktował Królestwo Polskie jako prowincję 
adobytą. Obwiniona zapowiada, że gdy po 
śmierci Apuchtina złożono wieniec na jego 
umnie imieniem młodzieży polskiej, młodzież 
zaprotestowała przeciw temu a wówczas rząd 
wyprowadził przeciwko niej wojsko. Gdy spo- 
łeczeństwo polskie zażądało konstytucji, zaczę- 
dg mię straszne prześladowania; rząd wydał 
NY arszawę na pastwę wojsk. Wtedy w r. 1905 za- 
wiązała się organizacya bojowa; z początku dzia 
Sala. ona łagodnie. Po jenerale Maksymowiczu 
ebjął rządy Skałłon i wprowadził sądy polowe, 
które mordowały ludzi bez śledztwa, Wojsko 
sachęcał do znęcania się nad bezbronnymi. Gdy 
egloszono konstytucyę, Skałłon mimo to utrzy- 
sal stan wzmocnionej ochrony, znęcał się dalej 
zad Królestwem i urządził znaną rzeź. Wprowa.- 
Wził czarne seciny przeciwko Polakom, szło mu 
e to, aby wykazać, że kraj ogarnięty jest powsta 
aiem i dążył do zaprowadzenia stanu wojennego. 
Wobec takiego postąpienia, partya bojowa posta 
sowiła usunąć Skałłona. Partya miała te same 
eelo, co dawne powstania polskie, a walczyła a 
peądem, nie z narodem rosyjskim. W tym celu 
uciekła się ona do terroru. 

Obwiniona sama się zgłosiła do spełnie- 
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nia zamachu, wiedząc, że tej w mierze zapadło 
postanowienie partii. 

Obwiniona opowiada dałej znane szczegó- 
ły zamachu. Rzuciła 2 bomby; była przygoto- 
na, że nie wyjdzie z domu, w którym się znaj 
dowała. Tymczasem dzięki zamieszaniu, wy- 
szła spokojnie. Przy wyjściu zatrzymała ją po- 
licia, ale zaraz wypuściła. Nie przebierała się 
wcale, tylko włożyła przygotowaną perukę. 

Pozostała nadal zwolenniczką partji bojo- 
wej. Nikt ją nie zmuszał do wykonania zama- 
chu. 

Przewodniczący zrąasumował zeznania ob 
winionej i zaznaczył, że przyznała sama, iż 
z postanowieniem i z rozmysłem dążyła dv ode- 
brania życia Skałłonowi, ale czuje się niewin- 
ną, bo działała pod wpływem uczucia potrjo- 
tycznego. Na zapytanie przewodniczącego od- 
powiada, że wahała sią z przystąpieniem do 
partji, uczyniła to dopiero w r. 1905 

Prze w. Do czego dążyła partja? 

O bw. De zdobycia niepodległości nasze- 
go narodu, do szerokiego wykształcenia mas 
ludowych i zdobycia konstytucji dla narodu 
rosyjskiego. W danych warunkach dało się to 
tylko terrorem osiągnąć. 

O godz. 11 zarządzono przerwę. 

Po przerwie zadał przewodniczący obwi- 
nionej szereg pytań co do bomb. 

Obwiniona objaśnia, że na kilka dni przed 
zamachem jeden z członków partji przyniósł 
4 bomby do mieszkania przy ul. Natolińskiej. 
Składu chemicznego nie znała. Dano polecenie, 
aby, gdy powóz dojedzie do oznaczonego miej 
sca, obwiniona rzuciła bombę na konie. Jej to- 
warzyszka miała rzucić drugą bombę na po- 
wóz, zaś obwiniona trzecią. 

Przew. Czy były jakieś instrukcje co 
do wywieszenia czerwonego Sztandaru, wra- 
zie gdyby się zamach udał? 

O bw, Tak. Sztandar miał stanowić do- 
wód, że zamach urządziłą partja.. Sztandar był 
złożony w mieszkaniu. 

Przew. Czy pani wynosiła Sztandar? 

ubw. Nie, bo byłam przeciwniczką pe- 
dobnej bezcelowej manifestacji. 

Przew. Była pani przekonaną, że nie 
wyjdzie z mieszkania? 

Ob w. Tak. Sądziłam, że zginę od bomby 
albo wpadnę w ręce policji. 

Przew. Pod względem religijnym i e- 
tycznym czy pani nie miała jakichś skrupu- 
łów? Przecież religia katolicka mówi: „nie za- 
bijaj“. 

Obw.: Ale Chrystus “powiedział także: 
„Przyjdzie czas, gdy należy sprzedać płaszcz a 
kupić miecz“, 

Przew.: A niewinne ofiary? 

Obw.: Na wojnie nie obejdzie się bez 
ofiar. Z prywatnych ludzi nikt nie mógł zginąć, 
bo ulica była zamkniętą przez policję, a jeże- 
liby szło o kozaków kubańskich, to w tej mie 
rze nie można było mieć skrupułów, bo om 
najwięcej złego robili dla naszego społeczeństwa. 

Przew.: Pani wystąpiła z partji? 

Ob w.: Tak. Dlatego, że przedwcześnie za 
jąła się propaganda czynu i pozwalała na rabo- 
wanie kas Nie zmieniłam sympatji dla zasad 
niczych dzieł partji t. j. walki © wolność. 

Przew.: Więc pani z rozmysłem zamie- 
rzała zamordować Skalłona? 

Ob w.: Zabijając na wojnie nieprzyjaciela, 
nie można być winnym «aorderstwa. Skałłon 
był naszym zdeklarowanym nieprzyjacielem i 
tłumił wszelkie objawy życia narodowego. 

Prokurator i obrońcy zrzekli się pytań. 

* O godz. 12 w południe skończyło się prze- 
słuchanie obwinionej. 

Swiadkowie z Królestwa nie przybyli. 

Przewodniczący udzielał nastąpnie wyjaś- 
nień co do skutków zamachu. 

Po wyjasnieniach prezydenta Stawarskiego, 
rzeczoznawca składał orzeczenie co do bomb. 

Podniósł, że były źle sporządzone, bo z 
3 rzuconych 2 nie eksplodowały a jedna słabo 
Gdyby tylko jedna z tych bomb napełnionych 
dynamitem była eksplodowała, sprawiłaby bar- 
dzo wielkie Zniszczenie i pociągnęłaby Śmierć 
wielu osób. 

Rozprawę odroczono o godzina kwadrans 
na pierwszą w południe. Dalszy ce popołndniu 
godzinie 4. Popołudniu nastąpie” ytanie aktów 
i dzisiaj będzie zakończone po tapowanie dowo- 
dowe. Jutro ostateczne wywody , około południa 
woerdykt i wyrok. 


dzielono r. m. p. Schwarzowi. 


się wczoraj, t. j. w niedzielę w salach ] 
urzędniczej. Zebrała się znaczna liczba osób, tak 
że do kadryla l 
prowadził p. Gorzelany z pomocą p. Meissnere. 
Przygrywało I 
batutą kapelm. p. Kambera. Zabawa, wśród na- 
der wesołego nastroju przeciągnęła się do rank. 


Nr. 8 | 
| 
Skład ławy przysięgłych następujący: Ante 


cki Ludwik właściciel realności w Andrychowie, 


Bernacki Michał. kupiec w Sułkowicach: Broda- > 
cki Władysław dyr. Towarzystwa zalicz. w Bia- 

lej; Dryszkiewicz Jan, urzędnik arcyksiążęcy wW 
Izdebniku; Gorączko Marcin, notarjusz w 
cimiu: dr. Jaworski Zygmnt, właściciel dóbr 
Kostowo; Kubiczek Franciszek, rolnik w Pisa- 
rzowicach; dr. Kutrzeba Wiktor, adwokat w Jor« 
danowie; Matuszek Ludwik, kupiec w Żywcu 
Pomiankowski Józef, ajent asekur. w  Myśleni- 
cac : Porębski Franciszek, właściciel realności w 


Oświę- 


GŁOS NARODU 18 lutege 1808r : 


Zywcu; Szally Gustaw, kasjer kasy Oszczędności 4 = 


w Myślenicach; 
Franciszek, włąśc. realn. w Lipniku. 


Kronika. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM ! 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCJAŃ! 
Kraków 14 lutege 


— SPRAWY MIEJSKIE. Sekcja IV, skar- 
bewa odbyła w sobotę posiedzenie pod prze- 
wodnictwem prezydenta dra Lea. Sekcja w- 
chwaliła ubezpieczyć w Tow. Generali Aseccn- 
razione w Tryeście gotó kę, papiery niawinka- 
lowane i depozyta rzeczowe głównej kasy miej- 
skiej w kwocie 400.000 kor. za roczną premję 
170 kor. Uchwalono przyznać dyety komisa- 
rzom za czynność nadzoru stowarzyszeń prze- 
mysłowych, spełnianą w godzinach pozabiuro- 
wych. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
z odbytej kontroli nad Wydziałem rachunko- 
wym. Dalej uchwalono wyasfaltowanie chodni- 
ka w Sukiennicach. Przyjęto da wiadomości 
sprawozdanie o zamknięciu rachunkowem fun- 
duszu obrotowego miejskiego za rok 1906. 
Sprawozdanie o zamknięciu rachunkowem fua- 
duszu emerytalnego artystów sceny krakow- 
skiej za lata 1900, 19v1, 1904, 1905 i 1906 przy- 
W końcu Se- 
kcja uchwaliła zaciągnąć pożyczkę hipoteczną 


4, procentową w kwocie 90000 koron na 
koszta przebudowy Starego teatru. 


— Z TEATRU MIEJSKIEGO. „Jak wam 


się podoba“ Szekspira grane będzie w środę po- 
raz 
Ostatnia nowość: „Mąż męczennik“ — we wto- 
rek i w czwartek. Po „Jeńcach* Rydla, które 
poraz pierwszy grane będą w sobotę wraz z 
jedno aktowym dramatem p. Feliksa Płażka : 
„Eirene“, — ukażą i 
„Ojciee* Strindberga ; „Meleager“ Wyspiańskie- 
go „Dymitr Samozwaniec“ Nowaczyńskiego; e- 
raz „Źródełko* Bracco. 


siódmy, jako przedstawienie popularne. 


się w najbliższym cząsie: 


— Z KARNAWAŁU. Bal kucharzy odbył 
resursy 


stanęło około 100 par. Tańce 


orkiestra wojskowa 56 p. p. pod 


W Klubie pocztowym odbędzie się w nad- 


chodzącą sobotę 22 b. m. zabawa taneczna przy 
dźwiękach muzyki 56 p. p. Zabawa ta połączo- 
ną będzie z kostyumówką, jako dalszy ciąg ba- 
lu maskowego, 
świetne wyniki. 


który w dn. 8 b. m. dał tak 
Resurza urządnicza na sobotę najbliższą nie 
zapowiada żadnej zabawy. Natomiast odbędą sig 
one w sobotę dn. 29 b m. oraz we wtorek dn. 
3 marca, jako w ostatni dzień karnawału. , 
Dziś, w salach resursy urzędniczej bal ajen- 
tów i inspektorów policji krakowskiej. 


— RAUT. W piątek dnia 28 bm. W sa- 
li starego teatru odbędzie się raut na dochód 
ubogich chorych, zostających pod opieką Sto- 
warzyszenia Pań Miłosierdzia, sw. Wincentego 
A Paule. Należy się spodziewać, że ze względa 
na wymieniony szlachetny cel, najszersze ko- 
ła naszego sp łeczeństwa wezmą udział i przy 
czynią się do tej dobroczynnej akcji. Zapro- 
szenia będą rozsyłune imienne. Bilety na salę i 
galerię nabywać można u ks. Lubomirskiej ul. 
Św. Jana 15, hr. Mieroszewskiej, Krupnicza 11 
i przy wstępie na salę Nadto bilety na gale- 
rję sprzedawane będą w księgarni p- Krzyżanow- 
skiego, Rynek Linia A-B. 
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— CZWARTY KABARET „Związku aka- 
demickiego'*, który się odbył w sobotę 15 b m. 
w lokalu Tow. przy ul. Sławkowski:j 1.11 miał 
mie mniejsze powodzenie od peprzednich. W 
programie były wesołe kuplety (pp. Wysocki 
i Kiliński) śpiew solowy (p. Kiliński) forte 
pian (p. Kosiński) gra mandolinowo-gitarowa, i 
wiele innych punktów. Wykonawców nagro- 
dzono oklaskami, zmuszając do dedatków. Za- 
bawa taneczna po kabarecie, była bardzo oży- 
wiona i trwała do rana. 

Następny kabaret, ze względu na sobotni 
bal ogólno-akademicki odbędzie się wyjątkowo 
w niedzielę 28 bm. już o godzinie 4 po połu- 
dniu, a trwać będzie do godziny 12 o północy. 


— WIECZOR ku CZCI PIUSA X. „Czytel- 
mia katolicka polska“ w Krakowie rozpoczyna 
szereg uroczystości, które się mają odbywać 
w całym kraju, w ciągu bieżącego roku jubi- 
łeuszowego, wieczorem, urządzonym we czwar- 
tek 20 bm. w lokalu Towarzystwa (Sienna 5, 
parter). Na pregram w całości nowy i zasto- 
gowany do uroczystości, składa się między in- 
momi: Słowo wstępne prof. E. Kozłowskiego, 
prefekta Sodalicji Panów, odezyt pod tytułem 
ySylweta Piusa X“ prezesa T-wa dra K. Lube 
mkiego, wiersz jubileuszowy na cześć Piusa X, 
ercypasterskie przemówienie i błogosławień- 
stwo. Również część muzyczna będzie bardzo 
wrozmaicona. Goście mile widziani. Przy wej- 
ściu 50 hał. albo dowolnie więcej, na święto- 
pietrze. Streje wieczorowe. Początek e godz. 
%, koniec o 8 wieczór. 


— Z KANCELARJI TOW. PRZYJ. SZTUK 
PIĘKNYCH donoszą nam, że z powodu zmia- 
my wystawy sale w gmachu Towarzystwa bę- 
śą zamknięte dla publiczności przez poniedzia- 
łek, wtorek i srodę. 


— Z ZA KULIS UNJI. Ostatnia wycieczka 
„New. Reformy“ przeciwko p. Leowi, wyszła 
podobno z imicjatywy, a podobno nawet z pod 
pióra właściciela tego dziennika dra Dobo- 
szyńskiego, który zainaugurował tę nową fazę 
swego organu z powodu upadka swojej kan- 
dydatury w komitecie demokratycznym. Wo- 
Bec nowego rozbicia, tak zwanych demokra- 
tów, powstaje wielkie pole dla zgrupowania 
demokratów prawdziwych, nie należących do 
żadnej kliki. - 


— PRZYWRÓCENIE RUCHU KOLEJO+ 
WEGO. Przyjmowanie przesyłek do stacyj n- 


szlakach: Rzeszów — Lwów — Krasne — Złe- 
exów, Stryj — Chyrów, Drohobycz — Borys, 
ław, Stryj — ZŁawoczne i Jarosław -— Sokal 


edbywa się bes ograniczenia. 

Dnia 14 bm. podjęto ruch pociągów osobe- 
wych na szlakach: Lwów — Stryj, Złoczów — 
Tarnopol, Podwołoczyskai Stanisławów —Bu- 
azacz. 

Na szlakaeh: Nepolokoutz — Wiznitz i Prze- 
worsk — Dynów, podjęte dnia 14 lutego b.r. 
raeh ogólny. 


— ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA 
Woezoraj przedpołudniem, gdy p. Emilia Pod- 
Gzaskn udała się do kościoła, de mieszkania jej 
przy ulicy Pijarskiej za pomocą wytrycha wdarł 
mę młody elegancki mężczyzna który otworzył 
biurko i zabrał przeszło 40 koron. Wczasie tej 
eporacji opryszka, zjawiła się służąca, na 
widok której rzucił się do ucieczki. Służąca uj- 
rmmawszy złodzieja, podniosła alarm; rzucono 
się zanim w pogoń i w ulicy Długiej schwytano 
go wreszcie i odprowadzono „pod Telegraf“. — 
Przy aresztowanym znaleziono 6 nowych wytry- 
ehów. Młody, bo zaledwie 21 lat liczący złoczyń- 
ea, nazywa się Marjan Gackiewicz, z zawodu 
szeladnik ślusarski, od 3 tygodni bez zatrudnien ia 


— HISTORJA „LAKIERKOWA*. Dr. N. 
zamieszkały przy placu Matejki, wybierał się 
wczoraj na bal i w tym celu obstalował sobie 
nowe lakierki. Kiedy pod wieczór uczeń szew- 
ski przyniósł trzewiki do stróża obsługującego, 
dra N., stróż zaniósł obuwie do mieszkania lo- 
katora; za stróżem udała się jednak także cór 
ka tegoż, nadobaa Andzia K.. której widocznie 
zależało na tem, aby dr. N. nie brał udziału w 


balu. Cheąc więc temu przeszkodzić, wynio- 
sła skrycie trzewiki i schowała je. Dr. N.mu 
siał wobec tego zrezygnować z zabawy i po- 
zostać w domu. Andzia mimo próśb ojca nie 
chciała wyjawić gdzie skryła lakierki, a zapro- 
wadzona przez ojca na policję oświadczyła, że 
woli pójść „pod telegraf“, aniżeli pewiedzieć 
gdzie się znajdują trzewiki. Rzeczywiście ież 
Andzia znalazła się w tym bezpłatnym hotelu 
dzięki swemu „zacięciu się“ 

— KRADZIEZE. Dziś przed połud., aresz- 
towano Zofię Sikrrę, poszukiwaną przez pro- 
kuratorję złodziejkę i szupaśnicę, którą po- 
chwycono na gorącym uczynku w chwili, gdy 
w tramwaju Nr. 27 jednej z pań wyciągnęła z 
kieszeni pugilares z kwotą 37 kor. 

P. Władys. Baryczces skradziono z niezam- 
kniętego mieszkania złoty łańcuszek, z meda- 
lem św. Jerzego, wartości 120 kor. 

P. Wiktorji Czarnieckiej, na zabawie pu- 
blicznej skradziono w sobotę pierścienek z 
brylantem, wartości 120 kor. 

Dr. Feliksowi Laberchekowi z zamknię- 
tego strychu skradł nieznany sprawca z ku- 
frów większą ilość różnej garderoby, wartości 
łącznej przeszło 400 kor. 

P. Józefa Mikołajczyk, doniosła policji, 20 
z mieszkania jej skradziono obrączkę złotą 
ślubną, warteści około 59 kor. 

Jana Kobrynę aresztowano za kradzież 
blachy cynkowej po domach. 

— ZGUBA. Pierścień z brylantem, warto- 
ści 1000 kor. zgubił wczoraj żyd wiedeński H. 
Morgenrott Przypuszeza on że mu go skradła 
jedna z dziewcząt, z która zabawiał się w ho- 
telu. 

— NEKROLOGIA. Antoni Mutkowski, b. 


starszy cechu malarzy i pokostników przeńśy- : 


wszy lat 81, zmarł w Krakowie d. 15 bm. 
Felicja z Winogradzkich Piotrowska, li- 
cząc lat 88, zmarła d. 15 bm. 
Anna z Ritterspacherów Grabowiczowa li- 
cząc lat 90, zmarła d. 14 bm. 


— JASŁO. Otrzymujemy następujący ko- 
munikat: Komitet przedwyborczy miasta Jasła 
wzywa kandydatów na posła do Sejmu krajo- 
wego z miast Jasło-Gorlice, aby swe kandyda- 
tury zgłesili na ręce burmistrza Alojzego Me- 
tzgera najdalej do 22 lutego b. r., i aby w ce- 
lu wygłoszenia swego credo politycznego ze- 
chcieli przybyć na ogólne zgromadzenie wy- 
borców w dnin 25 lutego o godz. 3 po połud- 
niu w sali rady miejskiej w Jasle odbyć się 
mające. 


Telegramy. 


SEJM RZESZY. 


BERLIN. WSejmie Rzeszy, podczas dy- 
skusji nad etatem poczt, pos. Kulerski oŚświad- 
czył się przeciw wniesionemu dodatkowi dla 
marchii wschodnich, który mowca uważa je- 


dynie za nagrodę za hakatystyczną działalność. ; 


Przyznanie podobnego dodatku nauczycielom 
w Prusach sprawiło, że rozłam istniejący w 
szkolnictwie jeszcze się bardziej pogłębił. We- 
dług zapatrywania mowcy, strejk szkolny był 
tylko skutkiem dodatków dla marchii wschod- 
nich, która tylko do tego się przyczyniają, aby 
szerzyć brak charakteru, co w interesie sa- 
mych urzędników należy zwalczać. W końcu 
przytoczył mowca przypadek, gdzie listonosza 
wydalono ze służby, poniewaź głosował na 
polskiego kandydata do Sejmu Rzeszy. Zarząd 
państwowy stara się wyprzeć o ile możności 
polskich urzędników przez oddalanie ich lub 
wysyłanie do okolic niemieckich. 


BERLIN. W Sejmie Rzeszy, po pośle Ku- 
lerskim przemawiał pos. Werner z niemieckiej 
partji ref rmowej i podniósł, że dodatki dla 
marchii wschodnich są konieczne, ponieważ w 
Prusach inne kategorje urzędników dawno już 
posiadają takie dodatki. 


Sekretarz państwa Kraetke oświadczył w 
Sprawie listonosza wiejskiege Szalskiego, wyda- 
lonego rzekomo z powodu głosowania na poi- 
skiego kandydata, że przy wyborze ściślejszym 
oddano dwa polskie głosy. Wchodzili tu w ra- 
chubę jedynie nauczyciel i Szalski. Ostatni wy- 
prosił sobie kartkę głosowania na kandydata 
niemieckiego a potem powiadał, że też na kan- 
dydata niemieckiego głosował. Wobec tego 
twierdzenia Szalskiego, padło podejrzenie na 
nauczyciela, że głosował na kandydata polskie 
go. Nauczyciel zaskarżył redaktora dzie zm ka, 
który o tem doniósł, a w procesie przycnał 
Szalski, przesłuchany jake świadek, ża głoso- 
wał na Polaka. Zresztą Szalski liczy lat 71 i 
z okazji tego wypadku na własną prośbę zo- 
stał przeniesiony w stan spoczynku. 

Po dalszej jeszcze dyskusji odroczono ob- 
rady do poniedziałk u. 


POGŁOSKI O SMIERCI SZACHA. 


PARYZ. Tutejsze perskie poselstwo nie 
ma żadnej wiadomości w sprawie pogłosek o 
śmierci szacha. W kilku urzędowych depe- 
szach, jakie poselstwo wczoraj wieczorem otrzy- 
mało, nie ina wzmianki o podobnym wypadka. 
Także francuskie ministerstwo spraw zagra- 
nicznych oświadcza, że nic e tem nie wie. 


DOSTAWY WOJSKOWE. 


WIEDEN. Subkomitet komisji wojskowej 
delegacji austryjackiej wybrany dla kwestji de- 
staw wojskowych edbył szereg posicdzeń pod 
przewodnictwem hr. Merwelta i zakończył swe 
obrady przyjęciem szeregu rezolucji. 


AUDJENCJA u CESARZA. 


l WIEDEN. Na ogôlnych audjencjach przy- 
jął cesarz dzisiaj między innymi nadprokura- 
„tora z Krakowa d-ra Władysława Wędkiewicza. 


NOWY KRÓL PORTUGALII. 


LIZBONA. Rada ministeryalna, pod prre 

| wodnioctwem króla obradowała w sobotę przeszło 

godzinę. Król podpisał kilka dekretów a nastę 

l pnie rozmawiał z ministrami, których prosił, 

aby go częściej odwiedzali. Świeże pismo uwie- 

| rzytelniające będą w najbliższym czasie wysłane 

do szefów portugalskich reprezentacyi zagrani- 

cznych. W stanie zdrowia królowej Maryi Pii 
nastąpiło polepszenie. 
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HISZPANIA W MAROKKO. 


MADRYT. Ministerstwo spraw zagrameznych 
ogłasza notę podającą powody, dla których ob- 
sadzono Marchikę. Powodami tymi są: Niesza- 
nowanie umowy z roku 1894 ze strony Maghzena 
konieczność przeszkodzenia  przedostaniu: się 
wrogich szczepów na obszar hiszpański zaś prze- 
dewszystkiem konieczność położenia tamy prze- 
mytnictwu w obszarze nadbrzeźnym. Hiszpania 
{ wycofa swoje wojska, jeżeli Maghzen wypełni 
zobowiązania jakie na siebie przyjął. 
SEWILLA. Król Alfons przyjął ministra 
| wojny i naradzał się z nim o wypadku w Mar- 
chice . Postanowiono wysłać do Marokka pół 
brygady strzelców. Pierwszy batalion odejdzie 
j z Algeciras, drugi wsiądzie jeszcze dzisiaj na 
| okręt w Sewilli. Na wypadek komplikacji w 
| Madrycie, powróci król de Madrytu. 
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WALCE KESEN ] 


wi 


MA 


PYZERZAN are A 
A, 
Ę 
k Dun i + U 


JA 
gaarancja. © dni na próbę: 
Brzyt- 
wa Nr. 
SI najlo 
naj zastal 
Se'lin- 
. sz] jewana ie tf 
wk vsio z fantażyjną 
> Gprasą (jak r eina) w eiui JA, 
= ŻW. Nr. BQ. ta sema lecz „/, wsi lesin 
s. 8. Na, B3 tesana, th wsklęsła K. 8'80. Nr. 
ju ką oprawą, ih Wstzłętła FK. L30. Garnitur do golenia w poli 
zamykan”j, zaw:erajączj brzytwę, raomieR 


FI 
i 


Sallas W UZCIU, 5- ei 


4 Uń 


PE 
o urowaacj szaucnł e drewnianej z listreio, 
| do os rzenia, ponds l mi-e :;zkę i mydio IA. 4.26, 5.50, u grzebieniem  beapieczeń- 
o maa 66 hal, więcej, — Mudueczo ryzyka. -- Jożeli się nie spodoba, pieniądze z 


£ 


powroiom, Wyaylıas za pobraniam przez unaią w świesia firmę eksporto ẹ: 


S Hanas KKearad, c. i k. Dostawca Dwera w Brix Nr. 1113 (Czechy). 


a patent. łożyskami wajgęzłowemi mamosinarująci mi się do ruchu roez: 


t f 
mowe, garderoba męssa i da'nska, fu:ra, pościa:, dabolków<a. | >$ Główny katileg z R rycin na życzenie dareo i opłatni”. 
<a Kraków, ćnia 17-gs fatego 1908 reka. i 40030 a m a p a E TZR ZZA ERZE - TALAT: En a. 
Edward Bocheński S|atySZKA | niosolążna niesdyś| | it 
BdOłĄŻNA, gdyá S ese p 
S re 1 PETZ * Jan Wa P UZO Zawacżas i x dobrej coetir SUU PIZESOUNIE 
3 l te Pap | wskutexs niessoz śliwyci wypsików g iý 
t> || Bliższe szeregóły na tabliexch, w hall i PACH) gamaipi, redsiunyeh, podesaśi paik po- : 
umieszezonych. B PER Zygmunt Chilla, ; zostaje bez porowy i opieki. Zwre- ] ` 
p F KrawcykKraków, ; ea mę przeto w swej niedeli do i 
COO Wielepslev gbok | ladni miłosieraych z prośbą przyjse!: 
: h ©j z pomees. Zaskawe datki - f 3 A fa 
Si f Jej z p 3 preyj 4 
Uznane za najlepsze | glownej poczty. | muje Adnimiatracya „Głesa Narod” | "AWIETAJĄCY wskazówki jak er- 
Siewniki rowo n Zaklad krawie- : dla Zamecziėj. gany w dobrym stanie atesg- 
pszenego sirinu y ski sespatısoay 5 mywać, reparacje i strej 


bikowego , Axrix ia’ » 
Bialowe pugi; > o- 
my, Walce. Kosiarki so 
wawy, konie uv. Zuo 
winrki Gs zboża, 
Roztrząsaeze siana. irn- 
biarki do siana i bois, 
Prasy slomy i gian 
Tłecznie do ew tów 
winogron, Hydraullorne 
prasy, Gniotowniki d 
wWinogron, chrywasr' 
pa eron, Mynk: 30 Lacies UWwauóe, Bięask. 
iinnyeh rosti, Praytzgjy do susnenia owoców i jarzyn. 


Ra BESER W MA 
terjaly krajere 
i  zagraai czne. 


Wykonanie ar- 
tystyerna wod. 

najaowszyc!: 
żurnali angil- 
skich, eony me- 
żliwio aa) naiej- 
mae.  Wypoży- 
eza równisw fre- 
kiiangłery. Za- 
mjwienia RA 
prewineje ueka- 
secznia się 2a 

omoeą spese- 
au brania wisi y 


2-ch Kawalerów 


poszukuje pokój z utzymaniem 
lub bez. ed 1 Marca, wiadomość 
w Adm. „Głosu Narod“. 


DONINI 
dszczędność © S © 
GB ©: przedewszystkiem 
za kapony na keren BO 
daje 3 precent rabatu 
pe odtrzeoniu cukru mg- 
ki i Goli 
kaaleł pod firmą 


uojciech Olszowski 


w KRAKOWIE 

Maly Bysek, róg al. Szpitalsej | 
| BYSYWYWY A 
Pierwssj i najwięk=zy krajowy 

SKŁAD MASZYR 

do szycia i haftu 
wyrebów trykotowych i 
maszyn do pizaula który 


mie posługuje się ager: 
tami. 


j 
j 
l 
də winnych la orośli 


MIŁOCARKIE | 


iego. kieratowego i motorowego, Kierały poruszane siłą zwierząt po- 
Pęk ch, Młynki do czyszczenie nboża, Trieury, Tukia kalutyca 
eczkarnie z pa, lożyskaci: wałeczkowemi i samowmarująceni się -— 
najlżejszy chód, Krąjacze buraków, rótowniki, Kociołki da 
marzenia, Oszczędnużę owu piece kociofkowe, Obrotowe pompy de gnejówki 
wszystkie inne maszyny rolnicze n:jsowszej konutrakeyi odzneewonej 
SRK wyra- ' j í th i $ a fabryki maszyn roln. odle- 
bisją i dostarczają 4 8Y at Ka. warnie żelaaa i kuśmie par. 
Bok założenia 1872. Wiedeń 21, Taborstrasme71. 1030 robotników. 
A Oumnaezoni więcoj niż 699 zlot» mi, srebinymi medalami etc. 
szęrze ilustr.katalogi bezplatnie. Zastępey i odgyzmednwey poszukiwzn , 


KANARKI harcyńskie |- 


poleca  łasnego ehowm, rasy p Seiferta“ wybo 
spiewski o nająqłębssym fietowyrs melodyjnym śpiew$- 
sprzedsje weding jakosci śpiewu, po - mr., Ó Àr., 8 złr., 
a najlepsze špica: :t po 10 złr. Przæsylam pocatą za z9- 
likę z potręozouia 2 wartości oraa madejścia zdrowych, 

Przez 10 dni póz «ymizna dezwalezn. 
z] Samiczhi harez snie debre de remnaneże- 
; nia—po í s7. i iml. 50 ot. 


HODOWLA KANARKÓW 


JAM SZUFA 
KRAKÓW, ulica Stolarska 1, 18. 


JO Ziynostenska bankapro Cechy a jKatadn Praze (3 
Bank Przemysłowy dla Czech 


i Morawii w Pradze. 
Filia w KRAKOWIE, ulica Bracka L. 1. 


ez BB 53 
OGLOSZENIE. 


Pozwalamy sobie denie$ć minlejszem, že wkłady na | 
książeczi wkładkowe, aż de elwołania, ogrocentowywać 
będziemy . . 2 2 22... pa %, "lu "le 
ma asyguaty kasowe . . « « . . „ kl 
(wszelkie asygnaty Korzystają do 15]5-08 z dawaej stopy) 
kwoty do X. 5000. - podejmywać można bez wypowiedzenia. 

(zyniąc zadość wyrażonym Życzeniom, zmiesiamy go- 
dziny kasowe, jak nastepuje: 
Przedpoludniem od 9-12,!/, 

Popołudniu od 3-4, *» 


wszelkich systemów do naprawy 
Józef Iwanleki, 
mechanik i specyallsów. 


LWÓW, Żorża-Hote! 


aa) 


Derki na koniel 


Pozostały aa- 
pas jedn. i- 
bryk koeów 

mam alesen:6 
sprzedać sa 

pełowę ceny. Poleeam przeto grube, 
trwanie, ciepla, nieprzemakalne derki 
aa kenie, wiosiate, dęjąee zię tei 
użyć jako koce do enania,a prsytem 
bajeeznie tenio. Cu$inek 4, egare 
m koloroweini szlakami, 2 m dlngie 
13 /ą Sger., kor. 4:50. B bronsowe fia- 
bierakie s cnerwoneini i esarneomi 
salakami, kor. 550; C wełniana derki 
dworskie, żólte ze salakami, 2 m dł. 
1'/ę azer. kor. 750; D weln. dworskie 
m kwadr. 2 m 230 cm dł. 1 m 60 em 
saer. kor. 8. — Wysylka za zaliczką 
wiza i polska A. Weisberg, 

eń, ÍI, Unt. Donans. Ns, WA 


nd w 


ppc 
5 koron więcej zarobku dziennego 
Towarcystwo domowych robót pończoszkowych. Posau- 
kujemy csób obojga plci do plecienia ma naszej ma- 
szynie. Prostai szybka praca przes caly rok w domu. Wia- 
domości przedwstępnych nie potrzeba Odległość mie 
tan>wi prueszkody, a my sprzedajemy robotą. 


Towarzystwo domowych robót pończoszowyeh 


rhos. Hi. Whittiok i Ska, Praga, Frantiskoev 
msbrezi 6— 194. 1070 


b p t 
s Pm TRA R m m AEON a WOP NA 
| ZWANE E NN. MA AZ. MARUDA M. PTR A A META ECKA D amea e A AP A AE DA TAP. © WO YA KOPA PA ROW A 


H, Telesznicka 
w KRAKOWIE przy al. Szowskiej 1.10 1 p. 


Poleca: Kompletne uriądzenia sa- 
lonów, eypialń, jadalk, stylow., ser- 
wis, porcel. waski skladający Sip 
se 134 szt., kantorek i sokrotąrka 
(ant.) dywany perskie i zwyea., 
pisaia», fortepian, biblioteki, biura, 
ebrazy Matejki i Kossaka, bisutorya, 
srebro, kandelabry, lampy i różn: 
eprzęty mah. i zwykla. Oltare i Ta- 
ber::aculurn złoeone. Wiele obragów 
olej., Fisharinonis 4 glos. Śr. Sekis 

dema;er Stnttgart, Pewyscze przeł 

mioty pcayjmujs się w komis. 


Ja058a Bardis w jlarz 
wysyła szluohsłny ka- 
narki-śpiewaki o naj pi- 
kniej. glębokich teneo 

i Gpiswie alowiwym ed 
8 do 50 MHk. opl. 


Stały I pewny zarobek 
20-30 Koron tygodniowo 


może mieś teg- 
dy, bez wizię- 
du na wiek 
i ples, kto wy- 
weny mię praso 
waô na epaten- 
sw. pisshiej 
maszysis de 
plasenia,,Sla- 
viaf Deke- 
dna mauka za darmo; 02 żęlenie 
także w domu. Głotewe wyroby pmy i 


re muje do edspraedaż 
LIBAL i S-ka 
Earejestrow. towsmsystwe randtew< 


wa LWOWIE, ul. Kochaacwskiege 39-7. 
%Żądajeie prospektów. 


ZĄRZĄD 


Wapiennikós i Kamie- 
niołomób Misjskich 


pod kierownictwem Magistratu w Pen 


głrm sprsedaje po preystąpaysh a0 
nsch 
WAPNO SKALISTE 

sdrnaczone labom nanania ma ha 
sawio badowlanej we Lwe wie 1 
r., eraa wielkim medaiom siotyot 
ma Wystawie prwyrodaieso-lsk arsi ej 
w Krakowie 19u09 roku. Wapıe ga: 
szene | Wspus do aprawy pl. Bh- 
wnieś poleca 2e swych skal mwa- 
wych „Krsemionkami“ i „skalą Pwar- 
dowskiego* Kamilek hudowiazy, bra- 
kowy | Szatoer. Zamówienia pragj- 
muja Kasa miejska w Podgórea, Fo- 
łeżen Nr. 161 i Zawnąd wzaicamików 

w Pedgórsu, Telefon Ar. MA. 


Chcesz pan dobrego ruma! 


W sakim razia mchesz go sebto 
sam w deun znacznie taniej i da- 
luke lepiej sporządzić. 

1 flaszka Ia Jam. esencji rumaowegj 
de samoistnego lstwege praywę- 
da mia 5 litrów najlepszego runą 
Jam»ika 60 cb każda flaszka. Ko meja 
Hkierowa do wyrobu okelo 3 litr. 
najlepszych likierów jak: Allaech, 
Alurater, Chartreuse, Mogador, Karls- 
badzki gorzki, Alpenkónig purez itp. 
60 ot., 3 flaszki tylko zl. 150 wy- 
syla pojed. flaszki tylko za nade. 
należytości m góry (takżę w mar- 


kach). 8 flaszki takze sa pobraniem 
epłatnie do każiej ziacyi 
pocztowej z dokł. sposobem użycia. 


poczt. 


Nitschmanna Esaoazon-EPzougzag, 
Humpsletz 64 Czechy, 


Tysi ęce uanań( 


(1591 


ich samemu uskuteczniać it. d. 
jest do nabycia w Admiażste. 
Głosu Narodu.“ 

Cena egz. broszur. k., 6— 


»  „ Ooprawnego w półgib- 
tn k. 6— 


© 

Na przesyłkę doręczyć aa- 
leży hał. 45. 

Wysyla się tylko za nadeniantha 
zadatka lub malekytości z góry. 


Chreń 
twoją żonę, 
Tą tla każdej rodziny nańzwytaj 
aważąkniżkę wgsyła za nadeaii- 
wiam 00 bał. waartash amtr.P. A. 


akaspabar i LU.201 Lia- 
doaztr. 60 


zenie konkurss. 
Magistrat stał. król. Misata 
Krakowa ogłasza niniejszema 
konkurs na posadę nauczycie: 
a, wazlędnie nauesycieiki Ry- 
sunków w mieskiej szkele re- 
bót kebiecych. f 
Do posady tej na razie Rie 
etatowej, przywiązana jot 
płaca 1400 koren rocznie. 
Podania o powyższą posa- 
dę zaopatrzone w metrykę 
uredzenia, świadectwo z ed- 
bytych stadyów i dowody od- 
powiedniego uzdolnienia mała- 
ty przedłeżyć Magistratowi de 
b-go marca 1908 r. 
Prezydent Miasta 
Dr. Jialiusz Lee. 


R A 


Wydawca i redaktor edpowiedzialny dr. Aatomi Beaupre. Drukarnia „Głesu Narodu" w Krake wie, pod zarządom Stanisława Tomaszewskiego. 
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